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Z radnym się nie zadziera
Czytając akta spra-
wy można dojść do 
wniosku, że wybryk 
jednego z radnych 
Rady Miejskiej w Wał-
czu pozostawia spory 
niesmak, a zeznania 
świadków stawiają go 

w bardzo niekorzyst-
nym świetle. Jednak 
zgodnie z prawem 
ewentualny wyrok 
skazujący w sprawie 
o wykroczenie radne-
go nie będzie skutko-
wał utratą mandatu.

Sprawa dotyczy zdarzenia, jakie 
miało miejsce w sierpniu ub.r. na 
jednej z wałeckich plaż. W konse-
kwencji  nagannego - według policji 
i świadków - zachowania radnego - 
do sądu został skierowany wniosek 
o ukaranie go w trybie zwyczajnym.
We wniosku – udostępnionym przez 
Sąd Rejonowy w Wałczu - czytamy: 
„Przebywając na plaży miejskiej (…) 

około godziny 18.05 poprzez gło-
śne zachowanie zakłócał porządek 
w miejscu publicznym”; „W tym sa-
mym czasie i miejscu nie zachował 
należytych środków ostrożności przy 
trzymaniu psa, który bez kagańca 
oraz smyczy biegał po terenie”; „Od-
mówił podania danych co do tożsa-
mości własnej dla umundurowanego 
funkcjonariusza policji uprawnio-
nego do legitymowania”. Czyny te 
opisane są w Art. 51 &1, Art. 65 
&2, oraz w Art. 77 Ustawy z dnia 20 
maja 1972 roku Kodeks wykroczeń.
Sąd na rozprawie 1 grudnia 2015 r. bez 
udziału stron i opierając się wyłącznie 
na pisemnych zeznaniach świadków 
uznał obwinionego za winnego po-
pełnionych czynów i wymierzył karę 
grzywny w wysokości tysiąca złotych.

W swoich zeznaniach interweniujący 
policjanci oraz świadkowie bardzo 
krytycznie odnoszą się do zacho-
wania radnego i wskazują na jego 
daleko idącą arogancję. Pracujący 
tego dnia na plaży ratownik zeznał: 
„Pomimo wielokrotnego zwrócenia 
uwagi o przestrzeganie regulami-
nu kąpieliska właściciel psa odparł 
opryskliwie, że go nie przywiąże, 
ponieważ on i tak się uwolni. Kiedy 
oświadczyłem, że powiadomię poli-
cję stwierdził, że policja mu nic nie 
zrobi. Już po odjeździe funkcjonariu-
szy oświadczył: ze mną nie wygrasz, 
ze mną się tylko przegrywa, zro-
bię z tobą porządek, masz dobę aby 
mnie przeprosić, inaczej pożałujesz”.

Dokończenie na str. 2
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Mefistofeles

FELIETON NACZELNEGO (W ZASTĘPSTWIE)
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Nic mnie już dzisiaj 
nie dziwi. Każdy z 
nas jest przesiąk-
nięty tak dużą ilo-
ścią zaskakujących, 
dziwnych, irytują-
cych, onieśmiela-
jących informacji i 
wydarzeń, że trudno 
u przeciętnego Po-
laka spowodować 
odruch otwartych 
ust albo delikatnego 
wytrzeszczu oczu. 
Choćby te obecne 
najbardziej aktualne 
sprawy to:

- Unia Europejska musi całować 
pośladki reżimu tureckiego tyl-
ko po to, aby Turcja zatrzymała 

falę kolejnych migrantów. Kie-
dyś to jeden z wielkich Niem-
ców, Konrad Adenauer tworzył 
podwaliny pod Unię Europej-
ską, a dziś wielka Niemka Mer-
kel (całkiem nieświadomie) za-
początkowała jej rozpad. Kto za 
tym stoi?
- Władza sądownicza, która jest 
częścią demokratycznych pod-
walin dziś traci na wartości, a 
wszystko dzięki zapędom po-
lityków, którzy chcą mieć swo-
ich „ziombojów” w Trybunale 
Konstytucyjnym. Dziś trójpo-
dział władzy został naruszony 
i będzie to miało swoje kon-
sekwencje w przyszłości. Czy 
winny jest PiS, czy może PO? 
Nie! Winni są politycy, których 
ktoś do tego zachęcił.       
- Mowa nienawiści karmiona 
zemstą wciskana w usta ludzi 
z KOD, w usta prezesa Jarosła-

wa, w usta ludzi protestujących 
lub protestujących przeciwko 
protestującym. Kto ich karmi i 
wkłada w usta inwektywy oraz 
słowa, które obrażają?
- Radni, którzy plują na innych, 
a sami płaczą, gdy są opluwani. 
Kto im szepcze do ucha?
Wymieniać można bez końca i 
myślę sobie, że zawsze ktoś za 
tym stoi. Niemożliwe jest bo-
wiem, aby ludzie byli tacy mało 
eleganccy. Nie wiem czy tym 
steruje jakiś duch ciemności, 
a jeśli tak, to mam nadzieje, 
że dzięki temu, iż dni są co-
raz dłuższe, to Mefistofeles nie 
będzie już tak często kusił. W 
razie czego można też częściej 
zapalać światło. Z czosnkiem 
chodzić nie radzę, bo jedyne co 
, to możemy w ten sposób  od-
straszyć partnerkę.
PK

W notatce urzędowej policjant 
napisał: „Mężczyzna nie chciał 
z nami rozmawiać i oświadczył, 
że jest osobą publiczną, radnym 
Rady Miasta. Odmówił podania 
danych osobowych, mówiąc, że 
ich nie poda, ponieważ powinni-
śmy go znać”.
Inny funkcjonariusz zeznał: „Był 
bardzo arogancki, twierdził, że jest 
radnym i nie życzy sobie inter-
wencji w stosunku do jego osoby”.
Do akt sprawy dołączono kilka 
dużych - zrobionych przez policję 
- zdjęć ukazujących w kilku uję-
ciach regulamin kąpieliska.
Radny nie zgodził się z wyrokiem 
i 28 grudnia złożył odwołanie. 
2 marca br. odbyła się rozprawa 
sądowa. Obwiniony nie przyznał 
się do zarzucanych czynów i zło-

żył obszerne wyjaśnienia, przed-
stawiając swoją wersję wydarzeń. 
W aktach sprawy czytamy: „By-
łem zbulwersowany całą sytuacją. 
Pełnię funkcję publiczną, jestem 
nie tylko radnym, lecz robię inne 
rzeczy. Chciałem podać swoje 
dane i w tej chwili nie pamiętam 
co odpowiedział policjant, a ja to 
odebrałem, że nic się nie stało i nie 
potrzeba podawać danych”. Nato-
miast jeden ze świadków podtrzy-
mał swoje wcześniejsze zeznania 
dodając: „Ten pan oświadczył, że z 
nim się nie zadziera, wiem z kim 
zadarłam i, że igram z ogniem”.
Sąd odroczył sprawę do 20 kwiet-
nia br., kiedy to będą przesłuchi-
wani kolejni świadkowie.
piotr

Dokończenie ze str. 1

Jedna kurtka dwóch złodziei
Wałeccy policjan-
ci zatrzymali dwóch 
młodych mężczyzn, 
którzy ukradli skó-
rzaną kurtkę  z te-
lefonem komórko-
wym, dokumentami, 
portfelem pieniędz-
mi i kartą bankoma-
tową.

Do kradzieży doszło w jednym 

z wałeckich pubów. Mężczyzna 
przebywając  w lokalu w pewnym 
momencie wyszedł do toalety, a 
kiedy wszedł do sali, zauważył 
brak kurtki. Z przyjętego zawia-
domienia wynikało, że w kurtce 
znajdował się telefon komórkowy, 
portfel, a w nim 200 zł, karta ban-
komatowa i dowód osobisty. W 
toku prowadzonego postępowa-
nia policjanci ustalili i zatrzymali 
sprawców kradzieży. Jak się oka-
zało w tym samym czasie w pubie 
przebywali także zatrzymany 18 i 

19-latek. Straszy z mężczyzn wy-
korzystując chwilową nieuwagę 
pokrzywdzonego wyniósł z lokalu 
kurtkę i po splądrowaniu kieszeni 
przywłaszczył telefon komórko-
wy, a pieniądze wydał na zakupy. 
Ponadto obaj sprawcy dokonali 
płatności kartą za zakupy metodą 
zbliżeniową. W na ponad 100 zł. 
Zatrzymani mężczyźni przyznali 
się do popełnionego przestępstwa. 
Za popełnione czyny grozi kara do 
pięciu lat pozbawienia wolności.
Oprac. AK

Z radnym się nie zadziera

Gdy podczas minionej sesji mó-
wiłem radnym o obniżeniu pen-
sji burmistrza, większość z nich 
opuściła salę obrad. Zgadzam się 
z mieszkańcami, którzy uważają 
zachowanie radnych za skanda-
liczne. Pensja burmistrz, która 
wynosi 11,300,00 zł brutto, jest 
zbyt wygórowana. Miasta nie 
stać na tak duże wynagrodzenia. 
Miasto jest bardzo zadłużone. W 
budżecie brakuje środków na po-
trzebne remonty ulic oraz inne 
ważne inwestycje. Burmistrz nie 
robi nic nadzwyczajnego, co w 
znacznym stopniu wpłynęłoby na 
rozwój gospodarczy miasta. Do 
tego w minionym roku burmistrz 
nie zrealizowała wielu uchwał, a 
przekazując część swoich obo-
wiązków, zatrudniła dodatkowego 
wiceburmistrza. Mimo to radni 
toleruję tę sytuację i wyceniają 
pracę burmistrz na 11,300,00 zł 
brutto miesięcznie. Moje zdanie 
jest takie, że burmistrz powinna 
zarabiać nie więcej niż 5,500,00 
brutto. Uważam, że powinniśmy 

obniżyć nie tylko pensję bur-
mistrz, ale także diety radnych. 
Swoje zdanie w tej sprawie zmie-
niłbym, gdyby działania burmistrz 
i radnych spowodowały poważny 
rozwój gospodarczy naszego mia-
sta. Uważam, że jest to możliwe, 
ale nie z ekipą, która patrzy na 
swoje portfele. W mieście po-
trzebne są poważne zmiany, także 
personalne, o których już dziś po-
winniśmy myśleć. Możemy o nie 
zadbać w najbliższych wyborach. 
Potrzebujemy do tego odważnych, 
kreatywnych i aktywnych mie-
szańców z pomysłem, dla których 
rozwój miasta będzie najważniej-
szy, a nie takich, którzy są tu dla 
ciepłej posadki. Ujawnijcie się!*

Radny Rady Miasta Wałcz 
- Adrian Zalewski

*Cały list opublikowany na: www.
extrawalcz.pl

Radni wyceniają pracę 
burmistrz na 11,300,00 zł brutto 

miesięcznie …
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Róże, krówki i portrety
Po raz piąty poseł Pa-
weł Suski rozdawał 
w Wałczu czerwone 
róże i specjalnie przy-
gotowane krówki z 
okazji Dnia Kobiet. W 
tym dniu nie próżno-
wał radny Rady Mia-
sta Adrian Zalewski 
oraz burmistrz Miro-
sławca Piotr Pawlik.

Panie od parlamentarzysty przyj-
mowały życzenia, kwiaty i krów-
ki, rewanżując się uśmiechami.
Aktywny 8 marca był radny Rady 
Miejskiej w Wałczu Adrian Za-

lewski, który z okazji Dnia Kobiet 
rozdał 10 kg „specjalnych” krówek 
z napisem: „Wszystkiego najlep-
szego od Adriana Zalewskiego”.
Na oryginalny pomysł wpadła 
męska część mirosławieckie-
go magistratu. W Dniu Kobiet 
wszystkie panie w tamtejszym 
ratuszu oprócz kwiatka i ciast-
ka zostały zaproszone na… 
profesjonalną sesję zdjęciową.
- W ten sposób chcieliśmy utrwa-
lić piękno 8 marca - mówi P. 
Pawlik. - Tego dnia odwiedzili-
śmy także panie w jednostkach 
organizacyjnych urzędu oraz roz-
dawaliśmy babeczki na mieście.
mk 
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OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ

99 gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

[76/10/102] Sprzedam Mieszkanie na Dol-
nym Mieście, 70 m2, (3 pokoje), z widokiem 
na jezioro. Cena 165 tyś. 
Tel. 696-138-527

[71/6/72] Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków. 
Tel. 67-258-26-84

[79/4/122] Mieszkanie 3-pokojowe wynaj-
mę. Tel. 604-580-081

[79/4/124] Wynajmę mieszkanie 2-pokojo-
we, ul. 1-go Maja. Rodzinie wojskowej lub 
pracownikowi firm. Tel. 609-424-135

[83/4/50] Sprzedam lub zamienię na par-
ter mieszkanie 4-pokojowe. 
Tel. 692-748-176

[80/5/140] Wynajmę dwupokojowe miesz-
kanie, Tel. 500-078-185, po 16:00

[80/5/139] Pokój do wynajęcia w Wałczu. 
Tel. 888-108-966

[80/4/139] Sprzedam mieszkanie w Na-
kielnie. 44m2 + piwnica, podwójny garaż. 
Tel. 661-725-374

[70/12/66] Sprzedam dwa mieszkania.Jed-
no bezczynszowe,własnościowe.Drugie 
bezczynszowe, po częściowym remoncie. 
Tel. 67-387-32-17, kom. 608-79-72-24

[81/4/141] Kwatery dla pracowników, ła-
zienka, kuchnia, RTV. Szwecja/k Wałcza. 
Tel. 790-386-813

[77/12/39] Sprzedam działki budowlane. 
Różewo.Tel. 507-136-469

[70/4/67] Sprzedam ładny dom w Wał-
czu ul. Żeromskiego 18. Cena do nego-
cjacji.  Tel. 604-966-401

[68/4/57] Mieszkanie do wynajęcia, Wałcz, 
Zatorze II, 2 pok., IIp. po kapitalnym re-
moncie. Tel. 609-157-715

[85/2/211] Kupię wiejskie jajka, mleko 
itp. z dostaw do Wałcza. Raz w tyg. Tel. 
604-27-55-22

[85/2/212] Sprzedam samochód Zafira. 
Rocznik 2005, 1.9 Tel. 503-538-478

[85/4/210] Sprzedam mieszkanie 58,77 
m2, wieżowiec, II p. Tel. 570-55-96-56

[85/4/212] Sprzedam mieszkanie 47 m2, 
IIp. Dolne Miasto. Tel. 724-552-015

[75/8/92] OKAZJA! Sprzedam tanio 
mieszkanie na ul. Aleji Tysiąclecia, 
2 pokoje ,44 m2. Tel.724-837-911

[80/4/131] Sprzedam garaż na osiedlu 
moje marzenie. Tel. 501-286-423

[80/8/139] Sprzedam 2 działki bud. 
o pow. 1000m2 każda. Stara część 
Ostrowca. Graniczą z lasem, w sąsiedz-

twie Jeziora Klubowego. Tel. 609-919-
211

www.tbswalcz.pl-proszę wypełnić an-
kietę mieszkaniową.

[82/4/152] Sprzedam kawalerkę. 40,05 m2 
w Wałczu. Tel. 693-028-179

[84/4/205] Kupię ziemię rolną na obrze-
żach Wałcza, może być z zabudowaniami 
604 27 55 22  

RÓŻNE: 

[82/14/15] Prace remontowe, malowa-
nie,szpachlowanie, regipsy, płytki, pa-
nele i inne. Tel. 668-151-945

[78/4/115] FRANCUSKI - korepetycje i tłu-
maczenia. Tel. 503-842-429

[80/6/75] Remonty, wykańczanie miesz-
kań. Tel. 739-531-694

[62/12/35] Uległeś wypadkowi komunika-
cyjnemu, pomożemy Ci uzyskać odszko-
dowanie od sprawcy wypadku. Zadzwoń 
Tel. 725-186-854

[84/4/202] Sprzedam kiosk na działalność 
gospodarczą (Lotto, prasa itp.) dobry 
punkt Tel. 662798199

[84/4/203] Sprzedam dom na Raduniu 
Tel. 662798199

[85/2/213] Usługi ogólnobudowlane, 
remonty mieszkań. Tel. 662-332-515

Sprzedam tłuczeń 40 zł tona. 
Tel. 883-946-054

[79/4/121] DJ JAG na wesele i imprezy 
okolicznościowe! 
Paweł Jagusiak Tel. 606-983-695

[72/20/77] Szybkie i wygodne pożyczki. 
Przejrzyste zasady, raty łatwe do spła-
ty Tel. 500-600-370. Optima Sp. z o.o. 
KRS0000355315

[80/4/137] Sprzedam świerk kopalniak, 
żerdzie. Tel 663-621-300

[78/4/116] Usługi księgowe,kadry,zus.Ta-
nio, bezpłatny odbiór dokumentów.
Tel. 600-787-477
Sprzedam ziemię ogrodową 30 zł/tona. 
Tel. 883-946-054

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760

[79/10/12]  BIURO MATRYMONIALNE 
„Dana”.Tel. 695-06-20-20

[79/12/11]  NIEMIECKI Z SUKCESEM. 
Nauka, korepetycje, niemiecki dla opie-
kunek, tłumaczenia zwykłe. Tel. 726-
173-057

[72/8/9] REMONTY, 
WYKOŃCZENIA WNĘTRZ 

Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 10 marca 2016

59 gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

[76/8/17]  
Pracuj legalnie w Niemczech jako opie-
kunka seniorów. Nie znasz niemieckie-
go? Promedica24 prowadzi zapisy na 
kurs od podstaw. Po kursie praca gwa-
rantowana. 
Dzwoń 514 781 838.

[60\12\28] Poszukuję pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Czas pracy nie-
limitowany. CZŁOPA. Tel. 509-683-470

Optima Sp. z o.o.- finanse dla domu- 
zatrudni PRZEDSTAWICIELI  w Wał-
czu. Atrakcyjna prowizja, praca dodat-
kowa, również dla emerytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200

Praca na stanowisku menadżera 
projektów. Rozpoczynamy od stażu 
z możliwością przedłużenia na stałą 
prace.
- Pisanie artykułów do portali inter-
netowych, stron internetowych oraz 
blogów.
 - Spotkania z klientami.
 Wymagamy:
- Pomysłowości, reprezentatywno-
ści, dobra znajomość j. polskiego. 
Kontakt: biuro@e-hermer.pl

[74/4/89] Zatrudnię sprzedaw-
cę w stacji paliw MOYA. Po-
dania proszę składać - MOYA 
przy ul.12 Lutego 9a w Wałczu.

[77/3/113] Zatrudnię Kucharkę-bar-
mankę.Tel.502-484-880

[78/8/114]Praca dla programisty w 
firmie HERMER.
Wymagania:Bardzo dobra znajomość 
hmtl, css. Mile widziana znajomość php 
i innych języków przydatnych przy two-
rzeniu stron www. Gwarantujemy: Pra-
cę w przyjemnej atmosferze.Możliwość 
rozwoju.I wiele innych atrakcji :)
Kontakt: biuro@e-hermer.pl

[80/4/135] Pizzeria Bamboo zatrudni 
mężczyznę z doświadczeniem w wy-
pieku pizzy. Tel. 502-484-880

[80/4/139] Zatrudnię kierowcę kategorii 
C. Praca na miejscu, 8h. 
Tel. 507-466-071

[82/4/50] Przyjmę doświadczoną sprze-
dawczynie tylko z branży obuwniczej 
.kontakt i CV na adres:firma.walcz@
vp.pl

[84/4/201] Przyjmę do pracy w sklepie 
obuwniczym sprzedawczynię.Kontakt i 
CV na adres:firma.walcz@vp.pl

Zatrudnię fryzjerkę tel. 697 968 611

Zatrudnię panią do gotowania i sprzą-
tania w pensjonacie- Człopa. Tel. 502-
120-123

Przyjmę rzeźnika do pracy w Intermar-
che. Tel. 519-502-110
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Reklama

Na dzikiej plaży w Tucz-
nie widnieje duży dół, a 
w nim 1000-litrowe pla-
stikowe zbiorniki. Insta-
lacja miała służyć jako 
oczyszczalnia ścieków. 
Coś jednak chyba nie 
wyszło…

Taki widok w tym miejscu razi. W 
wykopie umieszczono sześć zbior-
ników osadzonych w aluminio-
wych koszach, które pod naporem 
czasu lub działań wandali są poła-
mane i powyginane.  Obok dołu 
wyrastają betonowe stemple wy-
lane pod obiekt, w którym miały 
znajdować się sanitariaty. Całość 
„inwestycji” jest zagrodzona biało
-czerwoną taśmą, która powiewa 
na wietrze.  Widać też przyłącze 
wody oraz skrzynkę zasilającą 
działkę w prąd. Budowa wygląda 
na rozpoczętą i porzuconą. Z tego 
miejsca do linii brzegu jeziora Lu-
biatowo (znanym także jako Lip-
towskie) jest około 70 metrów w 
linii prostej. O zainteresowanie się 
całą sprawą zostaliśmy poproszeni 
przez naszego Czytelnika.
Najpierw skierowaliśmy pismo do 
Zachodniopomorskiego Zarządu 
Melioracji i Urządzeń Wodnych w 
Szczecinie. Interesowało nas, czy 
prowadzone są działania w spra-
wie pseudooczyszczalni i na jakim 
etapie jest ewentualne postępowa-
nie. Odpowiedź ZZMiUW brzmi:
„Podczas wizji lokalnej przepro-
wadzonej 23.02.2016 r.  przez 
pracownika Terenowego Oddzia-
łu w  Szczecinku Biura Terenowe-
go w Wałczu dokonano kontroli 
stanu faktycznego na odcinkach 
linii brzegu jezior: Liptowskiego 
i Zamkowego. Wskazany przez 
pana redaktora wykop znajduje 
się na działce 171/2, która nie jest 
administrowana przez Zachod-

niopomorski Zarząd Melioracji i 
Urządzeń Wodnych. Adresatem 
pytania powinien być Starosta Wa-
łecki jako właściwy organ admini-
stracji architektoniczno-budow-
lanej. Na podstawie wizji lokalnej 
trudno jednoznacznie określić ja-
kie jest przeznaczenie opisywane-
go wykopu”. 
Zgodnie z sugestią ZZMiUW 
skontaktowaliśmy się z Wydziałem 
Ochrony Środowiska, Rolnictwa i 
Leśnictwa wałeckiego Starostwa. 
W rozmowie telefonicznej usły-
szeliśmy, że na tym etapie jeszcze 
nie złamano prawa i powinniśmy 
porozmawiać z właścicielem tego 
terenu, czyli Urzędem Gminy w 
Tucznie. Odpowiedź UG w Tucz-
nie brzmi:
„Teren <Dzikiej Plaży> nie jest 
wydzierżawiony od  momen-
tu rezygnacji z  niej ostatniego 
dzierżawcy, tj. od 2012 r. Pomimo 
podjętych różnych działań zmie-
rzających do wydzierżawienia 
„Dzikiej Plaży”, do roku 2015 nikt 
chętny się nie zgłosił. Wobec po-
wyższego Burmistrz w roku 2015 
przekazał w zarząd część nieru-
chomości położonej w Tucznie, 
stanowiącej działkę gruntu ozna-

czoną nr geodezyjnym 171/2 ob-
ręb 108, położonej przy jeziorze 
Liptowskim z przeznaczeniem na 
pole namiotowe administrujące-
mu, za zgodą którego i pod jego 
nadzorem mogą z niego korzystać 
osoby realizujące wypoczynek wa-
kacyjny w postaci noclegów pod 
namiotem czy też w przyczepach 
kampingowych. Przed 2012 ro-
kiem zakopane zostały pojemniki 
przeznaczone na szambo, do któ-
rego miały być podłączone sani-
tariaty. W 2015 roku odkopano te 
pojemniki i wymieniono na nowe”.
Na koniec poprosiliśmy o komen-
tarz administratora jeziora, któ-
rym jest Zakład Rybacki w Wałczu.
- Jesteśmy po wstępnych ustale-
niach z władzami Tuczna i mamy 
zapewnienie, że sprawa zostanie 
załatwiona - mówi Andrzej Błasz-
czyk, ichtiolog z ZR w Wałczu. 
- Według nas najlepiej by było 
dla polskiej przyrody, żeby w tym 
miejscu nie powstawała żadna 
oczyszczalnia ścieków. Nawet eko-
logiczna. Jeżeli jednak w tym miej-
scu będą powstawać ścieki, muszą 
one być odprowadzone poza zlew-
nię jeziora.
mk

Porzucona oczyszczalnia ścieków Projekt za projektem
Urzędnicy z Człopy zło-
żyli kolejny projekt. Tym 
razem do Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony 
Środowiska w Szczeci-
nie na dofinansowanie 
modernizacji sieci wo-
dociągowej w mieście 
i gminie na lata 2016 - 
2018. To gra o 5 mln zł.

Zły stan techniczny, nieszczelne i 
niefunkcjonalne wodociągi oraz 
hydrofornie nie spełniają oczeki-
wań tutejszych odbiorców. Wszy-
scy oczekiwali wyższych standar-
dów i jakości w dostarczaniu wody. 
- Chcemy dostarczać swoim mieszkań-
com możliwie najlepsze rozwiązanie 
techniczne w celu zaspokojenia pod-
stawowych potrzeb - mówi burmistrz 
Człopy Zdzisław Kmieć. - Stąd po wie-
lu analizach, planach, gromadzeniu 
materiałów i rysowaniu map, powstał 
projekt naprawy sieci wodociągowej.
Wniosek musi spełniać zobowiązania 
prawne Unii Europejskiej w zakresie 
ochrony środowiska oraz zgodność 
inwestycji w sektorze gospodarki 
wodnej, drogowej i leśnej. Dofinan-

sowanie z WFOŚ to aż 85 procent.  
Inwestycja ma powstać w ramach 
projektu „Aglomeracja Człopa” i bę-
dzie realizowana w formie „zapro-
jektuj i wybuduj”, co ma nie obciążyć 
gwałtownie miejscowego budżetu.
 - Cieszę się, że złożyliśmy wnio-
sek na czas - dodaje Z. Kmieć. - To 
był obszerny materiał, a dotacja do 
wodociągów w takim wymiarze nie 
będzie powtarzana. Inwestycja jest 
bardzo duża. Na tę chwilę najwięk-
sza, ponieważ kompleksowy projekt 
modernizacji hydroforni w Człopie 
i modernizacji sieci wodociągowej 
w całej gminie przekracza 5 mln zł.
Jeżeli wniosek zostanie pozytywnie 
rozpatrzony, to jeszcze w tym roku 
zostaną rozesłane pytania i rozpocz-
nie się procedura przetargowa. Inwe-
stycję planuje się zakończyć w 2018 r.
- Chciałbym podziękować mojemu 
zastępcy Pawłowi Skrzeczkowskiemu, 
który ponownie zarządzał i koordyno-
wał całym projektem. Zgromadził wo-
kół siebie grupę osób, z którymi kon-
sekwentnie i metodycznie przygotował 
wniosek modernizacji wodociągów w 
Człopie - chwali burmistrz. - Pozosta-
je czekać na dobre wieści i przygoto-
wywać się do tej wielkiej inwestycji.
Oprac. AK

Można pomóc
Osoby prowadzące 
dom tymczasowy 
dla zwierząt w Tucz-
nie pilnie potrzebu-
ją koców, kołder i 
starych ręczników 
(wezmą każdą ilość). 
Każdy, kto chce po-
móc, niech dzwoni 

do pani Marty, tel. 
668-432-511. Istnieje 
możliwość, że daro-
wane rzeczy opieku-
nowie psów i kotów 
odbiorą własnym 
transportem.

Redakcja
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Bieganiem zaraził 
już kilku policyjnych 
kolegów i koleżan-
kę z wałeckiej jed-
nostki.  Asp. sztab. 
Tomasz Wiatr posta-
nowił wziąć udział w 
„Koronie Polskich 

Maratonów”. I cho-
ciaż wcale nie chodzi  
o sukces, wynik, czy 
bicie rekordu, to i 
tak  na swoim koncie 
ma już kilka medali.

Wszystko zaczęło się od rodzinne-
go spaceru z synem, który namówił 

go do biegania. A ponieważ był po 
zabiegu kolana, wtedy też postano-
wił poprawić sprawność i zacząć 
od marszobiegów. Po dwóch mie-
siącach narodził się pomysł, aby 
wziąć udział w maratonie. W paź-
dzierniku 2014 roku po raz pierw-
szy wbiegł na metę w Poznaniu po 
przebiegnięciu ponad 42 km. Bieg 
był dużym wysiłkiem, ale ogrom 
radości rozbudził chęć do dalsze-
go biegania. Obecnie T. Wiatr jest 
w trakcie udziału w „Koronie Pol-
skich Maratonów”. Zasadą jest, aby 
w ciągu dwóch lat wziąć udział w 
pięciu maratonach. Tomasz ma już 
za sobą  bieg w Krakowie, Wrocła-
wiu i Poznaniu. W kwietniu kolej-
ny maraton w Dębnie, a we wrze-
śniu pobiegnie w Warszawie. W 
tym czasie bierze udział w innych 
organizowanych półmaratonach. 
Jak mówi T. Wiatr - biega dla sie-
bie i dla przyjemności. To odre-
agowanie od stresującego zawodu 
policjanta, a tym samym poprawa 
kondycji, jakiej wymaga ta praca. 
Bieganie to także samodyscyplina. 
- Tomek trenuje cztery razy w ty-
godniu, pokonując od 40 do 60 
km - zdradza sierż. sztab. Beata 
Budzyń. - Bieganiem zaraził też 
kolegów policjantów z pracy i ko-
leżankę Agnieszkę - pracownika 

cywilnego naszej jednostki. Udział 
w maratonach jest doskonałą oka-
zją do zwiedzania różnych zakąt-
ków naszego kraju, z której Tomek 
chętnie korzysta.
T. Wiatr w Policji służy od  15 lat. 
Jest policjantem Wydziału Docho-
dzeniowo - Śledczego.
Oprac. AK

Pędzi… Wiatr!

102-letnia wałczanka
Maria Gąsiorowska  
urodziła się 26 lute-
go 1914 r.  w Bisku-
piczach Ruskich na 
Wołyniu. Tam wy-
szła za mąż i urodzi-
ła dzieci. Z uwagi na 
niebezpieczeństwo,  

które groziło ludno-
ści polskiej na tych 
terenach w 1944 r. 
rodzina M. Gąsio-
rowskiej opuściła 
Wołyń, przekroczyła 
nielegalnie granicę 
i zatrzymała  się we 

wsi Skarżysko-Ka-
mienna, w obec-
nym województwie  
ś w i ę t o k r z y s k i m .

Tam borykając się z trudnościa-
mi i ciężkimi warunkami byto-
wymi  dotrwała  do końca wojny. 
Rodzina pani Marii jako jedna z 
pierwszych  trafiła na Ziemie Od-
zyskane  do Wałcza. Ze względu 
na stan zdrowia męża i zalecenie 
zmiany klimatu przez lekarzy, M. 
Gąsiorowska z rodziną w 1947 r. 
trafiła do Jeleniej Góry, a następnie 
do Cieplic. Do Wałcza wróciła  w 
1960 r. i odtąd już go nie opuści-
ła. Doskonale pamięta  czas wojny. 
Wspólnie z mężem była zaanga-
żowana w działalność konspira-
cyjną  na Wołyniu, działając pod  
pseudonimem  „Ruta”. Wiele osób 
pamięta  męża pani Marii - Anto-

niego Gąsiorowskiego, fotografa. 
Upamiętniał wydarzenia ważne 
dla miasta i jego mieszkańców. 
Pani Maria urodziła dwoje dzie-
ci: Bożenę i Jerzego. Doczekała 4 
wnuków, 7 prawnuków i prapra-
wnuczkę. W swoim codziennym 
życiu zajmowała się domem,  wy-
chowywaniem dzieci, lubiła praco-
wać w ogrodnictwie. Obecnie jubi-
latka cieszy się dobrym zdrowiem i 
jest w pełni samodzielna. Jak mówi 
rodzina pani Marii,  jej „recepta”  
na długowieczność to ciężka praca. 

Podczas uroczystości jubilatka nie 
kryła wzruszenia i radości z od-
wiedzin i powinszowań. Burmistrz 
Wałcza Bugusława Towalewska  
oraz naczelnik Wydziału Spraw 
Obywatelskich Urzędu Miasta Lil-
la Możejko złożyły, gratulacje oraz 
życzyły dalszych, długich lat życia 
spędzonych w zdrowiu i szczęściu 
rodzinnym. Przekazały na ręce 
jubilatki list gratulacyjny, kwiaty i 
słodki upominek. 
Źródło i zdjęcia: UM Wałcz
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1.Obowiązek zapłaty w umowie 
na odległość.
Irek poszukiwał w sieci e-booka. 
Znalazł stronę umożliwiającą 
dostęp do niego, po uprzedniej 
rejestracji. Założył więc konto 
i pobrał potrzebny materiał. Po 
dwóch tygodniach, a więc po 
czasie, kiedy mógł odstąpić od 
umowy - otrzymał wezwanie do 
zapłaty w związku z zawarciem 
umowy na dwa lata.
Jednak na stronie głównej nie 
było żadnych jednoznacznych 
informacji o tym, że rejestracja 
jest odpłatna i o konieczności 
zawarcia umowy na czas określo-

ny. W takim przypadku uznaje 
się, że umowa nie została nigdy 
zawarta. Przedsiębiorcy nie przy-
sługuje żadne roszczenie związa-
ne z założeniem przez Irka kon-
ta w serwisie. Nie ma znaczenia 
fakt, że informację o odpłatnym 
charakterze usługi zamieszczono 
w regulaminie portalu -jedno-
znaczny komunikat na ten temat 
musi być widoczny na głównej 
stronie i bezpośrednio w mo-
mencie rejestracji. 
2.Umowa zawarta przez telefon.
Konsultant zadzwonił do kon-
sumenta, by zaproponować za-
warcie umowy na usługi teleko-
munikacyjne z bardzo niskim 

abonamentem. Ustnie przed-
stawił ofertę i poprosił o adres 
e-mail w celu przesłania wzoru 
wypełnionej umowy. Konsument 
zapoznał się z projektem i odpisał 
konsultantowi drogą mailową, że 
akceptuje przedstawione warun-
ki. W ten sposób umowa została 
zawarta. Gdyby konsument nie 
odpowiedział lub udzielił nega-
tywnej odpowiedzi, do jej zawar-
cia by nie doszło. Należy przy tym 
zaznaczyć,  że umowa jest ważna, 
ale zawarta z naruszeniem prawa  
telekomunikacyjnego, ponieważ 
nakazuje ono formę  pisemną  i 
nie dopuszcza zawarcia pierwszej 
umowy za pomocą wiadomości 

elektronicznej. Niestety prawo 
nie przewiduje jednak skutku 
nieważności w przypadku naru-
szenia tego wymogu.
3.Ala zamówiła w sklepie inter-
netowym grę komputerową i 
wybrał dostawę listem zwykłym, 
jako jedną z opcji wskazanych 
na stronie sklepu. Do czasu wy-
dania przesyłki adresatowi przez 
listonosza to sprzedawca odpo-
wiada za utratę lub uszkodzenie 
gry w trakcie dostawy, ponieważ 
Ala nie dokonała wyboru formy 
dostawy samodzielnie, a jedynie 
była związana opcjami wska-
zanymi przez sprzedawcę. Nie 
ma przy tym znaczenia fakt, że 

sprzedawca powierzył wykona-
nie dostawy profesjonalnemu 
przewoźnikowi. Jeżeli jednak Ala 
wybrałaby samodzielnie prze-
woźnika i zleciła mu odebranie 
towaru od sprzedawcy, to pono-
siłaby odpowiedzialność za ten 
towar - od momentu wydania go 
przewoźnikowi przez sprzedaw-
cę. 
Mieczysława Łukaszewicz, pre-
zes wałeckiego oddziału Federa-
cji Konsumentów

Przykłady  w zawieraniu umów na odległość i poza lokalem

KĄCIK KONSUMENTA

Od majowego week-
endu Wałcz zyska 
połączenie kolejo-
we m.in. z Warszawą.

PKP Intercity planuje urucho-
mienie pociągu TLK Lubomirski 
relacji Przemyśl - Szczecin, któ-
ry będzie przejeżdżał m.in. przez 
Lublin, Warszawę i Bydgoszcz. Co 
ważne, będą to przejazdy świątecz-
ne i sezonowe. „Dalekobieżny” 
przez Wałcz pojedzie w długi ma-

jowy weekend (30.04 - 2.05.2016), 
w drugi długi majowy weekend 
przypadający w okolicach Bożego 
Ciała (25.05-28.05) oraz w wakacje.
- O szczegółach będziemy informo-
wać w najbliższym czasie - zapew-
nia Biuro Prasowe PKP Intercity.
Ja nieoficjalnie się dowiedzieli-
śmy, na 13 marca zaplanowano 
przejazd inauguracyjny. Nieste-
ty rzecznik PKP IC nie chce nic 
zdradzić na ten temat. Jeżeli taki 
przejazd w ogóle się odbędzie, 
mają być do niego doczepione 

dwa wagony. Niestety tylko dla 
VIP-ów. A może to tylko plotki?
Podróż z Wałcza do Szczecina 
będzie trwała 2h34’. Do Warsza-
wy z Wałcza podróżni będą je-
chać 5h30’, a do Lublina 8h14’.
Wałeccy miłośnicy kolei pie-
ją z zachwytu. Podkreślają, że 
nie przypuszczali, iż będą mie-
li okazję w Wałczu zobaczyć 
jeszcze pociąg dalekobieżny…
mk
Fot. Robert Nowicki

Połączenie ze stolicą
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Kuszenie gimnazjalistów
Nowe szkoły, nowe 
miejsce, ale formuła 
pozostała bez zmian. 
W piątek (4 bm.) odby-
ła się XIV Powiatowa 
Giełda Zawodoznaw-
cza.
Organizatorem jest Poradnia 
Psychologiczno-Pedagogiczna.

- Giełda jest skierowana do 
uczniów klas trzecich gimnazjów, 
a jej celem jest prezentacja kie-
runków kształcenia szkół ponad-
gimnazjalnych z naszego powiatu 
- mówi dyrektor PPP Marek Syr-
nyk. - Swoje stoiska przygotowały 
wałeckie szkoły, ale przekazujemy 
również informacje o szkołach 
spoza powiatu. Swoją ofertę przed-
stawia też Państwowa Wyższa 

Szkoła Zawodowa. Chcemy w 
ten sposób pokazać cały system 
kształcenia, że można kontynu-
ować naukę studiując w Wałczu.
Po raz pierwszy giełda odbyła się w 
Wałeckim Centrum Kultury. Także 
po raz pierwszy zaprezentowała się 
na niej „nowa” szkoła: Powiatowe 
Centrum Kształcenia Zawodowe-
go i Ustawicznego, która powstała 
z połączenia „budowlanki” i „za-
wodówki”. Jak co roku uczniowie 
kusili gimnazjalistów tradycjami i 
klimatem szkoły, przekąskami oraz 
naukowymi atrakcjami np. robota-
mi czy doświadczeniem z prądem. 
Nie mogło zabraknąć prezentacji 
przygotowanych przez uczniów.
Oprócz Zespołu Szkół nr 4 RCKU, 
Zespołu Szkół nr 1 i PCKZiU 
swoje stoiska miały Powiatowy 
Urząd Pracy, Poradnia Psycholo-
giczno-Pedagogiczna i Państwo-
wa Wyższa Szkoła Zawodowa.
Organizatorzy szacują, że w gieł-
dzie wzięło udział około 500 gim-
nazjalistów (daje o sobie znać niż 
demograficzny, bo jest to liczba 
mniejsza niż w latach ubiegłych) z 
terenu powiatu, ale także ucznio-
wie z Sypniewa i Świerczyny.
ks
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reklamy

Burmistrz Wałcza Bo-
gusława Towalewska 
jest najwidoczniej zado-
wolona z usług świad-
czonych przez firmę 
„od wizerunku”, bo 
przedłużyła z nią umo-
wę o pół roku. Wzrosły 
nieco opłaty i zmianie 
uległa treść umowy.

Teraz transakcja zawarta jest na „usłu-
gi dziennikarskie”. Kontrakt ma być 
świadczony m.in. w zakresie przygoto-
wania tekstów dziennikarskich oraz na-
wiązywania i utrzymywania „wzajemnie 
korzystnych relacji z grupami otoczenia 
wewnętrznego i zewnętrznego od któ-
rych zależy sukces Zamawiającego” 
(czyli wałeckiego ratusza reprezentowa-
nego przez B. Towalewską - dop. aut.), a 
także „wszelką działalność zmierzającą 
do korzystnego wizerunku medialnego 
dotyczącego zarówno Zamawiającego 
jak i świadczonych usług”. Wykonaw-
ca (Grupa Doradczo - Szkoleniowa z 
siedzibą w miejscowości Białuń <wsi 
niedaleko Goleniowa> - dop. aut.) zo-
bowiązuje się w ramach umowy m.in. 
„reagować na bieżącą sytuację medial-
ną” oraz „redagować teksty i materiały 

stosowane w działaniach komunikacyj-
nych i wizerunkowych, przygotowywać 
publikacje, zasoby informacyjne, mate-
riały dla dziennikarzy, czy inne zestawy 
przydatne w komunikacji społecznej”.
Umowę podpisano na 6 miesięcy. Wyko-
nawcy przysługuje z tytułu wykonywa-
nia czynności 3600 zł netto miesięcznie.
Dzięki firmie z Białunia Wałcz już bły-
snął na mapie województwa zachod-
niopomorskiego. Przez trzy miesiące 
„Grupa” przygotowała m.in. 16 publika-
cji medialnych związanych z Wałczem 
(tematy nie zawsze dotyczyły wałec-
kiego ratusza) wyemitowanych głównie 
w radiach Szczecin i Koszalin, a także 
w TV Asta z Piły, czy radiu Stargard.
Dzięki informacjom medialnym słucha-
cze mogli się dowiedzieć m.in.: o wyre-
montowanej drodze między Wałczem i 
Czaplinkiem; że Wałcz zachęca inwesto-
rów z Ukrainy; o spotkaniu władz Wał-
cza z przedsiębiorcami; o budowanej 
obwodnicy, o budżecie obywatelskim; 
że w Wałczu spotkali się radni Sejmi-
ku Województwa Zachodniopomor-
skiego, że na Bukowinie powstał nowy 
stadion, o inauguracji roku w PWSZ i 
powstaniu tam Regionalnego Centrum 
Badawczo-Rozwojowego, a także o 
tym, że… Bogusława Towalewska po-
czuła się zniesławiona wpisami na jed-
nym z lokalnych portali internetowych 
i skierowała sprawę do prokuratury.
Jak się okazuje, umowa zawarta po-

między Urzędem Miasta w Wałczu, a 
wspomnianą wyżej firmą, może posia-
dać drugie, ukryte dno. Dużo uwagi po-
święcił temu zagadnieniu Marek Matela 
- niedoszły burmistrz Wałcza i jeden 
z największych (o ile nie największy) 
polityczny konkurent B. Towalewskiej. 
M. Matela swoimi spostrzeżeniami 
podzielił się z internautami. Opisu-
je, że zainteresowali się nim ludzie z 
grupy Watchdog („stróżujące psy”), 
którzy specjalizują się w wyciąganiu 
od urzędów i instytucji publicznych 
informacji. M. Matela zainteresował 
Watchdog jako kierownik Polsko-Nie-
mieckiego Centrum Kultury i Sportu 
Człopie. Zainteresowanie to M. Matela 
wiąże z ujawnieniem przez niego umo-
wy, jaką Urząd Miasta zawarł z firmą 
zajmującą się wizerunkiem Wałcza. 
„Poprosiłem o jej podsumowanie i ana-
lizę, czy bardzo rozbudowane zapisy 
umowy zostały w pełni zrealizowane” - 
czytamy na profilu M. Mateli. -  „Osobą, 
która wystąpiła z zapytaniem do Gminy 
Człopa oraz do mnie jako kierownika 
jednostki jest Pan Bartosz Wilk, student 
prawa, który pochodzi Goleniowa i pi-
sze czasem dla lokalnej gazety. Osobą, 
która - jak wskazuje portal - została 
niedawno przyjęta do znajomych jest 
Pan Łukasz Sz., który w imieniu jak się 
domyślam żony pracuje dla Bogusławy 
Towalewskiej. Chciałbym się mylić, ale 
jeśli faktycznie jest tak, że zależność 

pomiędzy opłacaną z publicznych pie-
niędzy Miasta Wałcz firmą Pani Sz. i 
znajomość Pana Sz. z Panem Wilkiem 
jest zorganizowanym działaniem ma-
jącym na celu znalezienie haków na 
konkurencję polityczną - cóż świadczy 
to nie tylko o słabości obecnej wła-
dzy, ale przede wszystkim o rażącym 
nadużyciu sprawowanej funkcji i wła-
śnie dlatego chciałbym się mylić...”.
Czy M. Matela jako kierownik PNC-
KiS w Człopie ma coś do ukrycia?
- Jeśli jakiś pan z Goleniowa potrzebu-
je wiedzieć, co dzieje się w Człopie, to 
ma do tego prawo i takie informacje 
otrzyma. Ponieważ nie tylko nie mamy 
nic do ukrycia, ale za cel stawiamy so-
bie pełną transparentność naszych 
działań - wyznaje nam M. Matela.
Łukasz Sz., o którym wspomi-
na M. Matela, to pracownik repre-
zentujący Grupę Doradczo-Szko-
leniową z Białunia Łukasz Szeląg.
- Jeżeli chodzi o to czy zainspirowa-
łem Wojciecha Wilka o zwrócenie się 
o informacje publiczną na temat Mar-
ka Mateli to należy jego zapytać - sko-
mentował Łukasz Szeląg. - Ja tylko 
rozmawiałem z nim o sytuacjach, jakie 
dzieją się w lokalnych samorządach i 
podałem przykład pana Marka Ma-
teli, który zwrócił się do wałeckiego 
Urzędu Miasta o dostęp do informacji 
publicznej i taką otrzymał. Czy to było 
inspiracją, aby sieć Watchdog zadała 

pytania na temat Marka Mateli, nie je-
stem w stanie powiedzieć. Nie znam 
pytań, jakie padły w sprawie M. Mateli, 
a mogę tylko jeszcze raz potwierdzić, 
że rozmawiałem z Bartoszem Wilkiem 
i podałem przykład Urzędu Miejskiego 
w Wałczu i zapytania Marka Mateli o 
dostęp do informacji publicznej. Roz-
mawiałem wyłącznie w tym obszarze.
- O tej sprawie dowiedziałam się do-
piero dzisiaj (9 bm. - dop. aut.) i proszę 
mnie z tym nie wiązać - podkreśla B. 
Towalewska. - Można zadać inne py-
tanie: kto zleca panu Markowi Mateli 
zadawanie nam pytań w ramach dostę-
pu do informacji publicznej? Państwo 
wykorzystujecie konferencję prasową 
do rozstrzygania sama nie wiem czego. 
Natomiast jeżeli chodzi o firmę, któ-
rą reprezentuje pan Łukasz, jesteśmy 
z niej zadowoleni. Nie uważam, że za-
trudniając firmę nadwyrężamy finanse 
miasta. To kto i gdzie zadaje pytania o 
informacje publiczną mnie nie inte-
resuje. Chciałabym, aby dziennikarze 
zauważali w naszej działalności dobre 
i złe rzeczy, lecz na razie skupiacie się 
tylko na tym, co nam nie wychodzi. 
I - jak myślę - z dużą przyjemnością.

Marcin Koniecko, 
współpraca Piotr Szypura

Dziennikarz do usług
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Dzisiaj artykuł dla pracodawców i 
pracowników dotyczący przerwy 
na papierosa. Czy pracodawca ma 
obowiązek udzielania takiej przerwy 
i jak taka przerwa ma się do świad-
czonego przez pracownika czasu 
pracy?
Na palenie?
W przepisach Kodeksu pracy nie 
znajdziemy zapisów mówiących 
wprost o przerwie na papierosa. 
Przepisem ogólnym dotyczącym 
przerw jest art. 134 Kodeksu pracy, 
zgodnie z którym jeżeli dobowy wy-
miar czasu pracy pracownika wynosi 
co najmniej 6 godzin, pracownik ma 
prawo do przerwy w pracy trwającej 
co najmniej 15 minut, wliczanej do 
czasu pracy. Przy czym to pracow-
nik może sam wybrać moment, w 
którym uda się na taką przerwę. Do-
datkowo regulamin funkcjonujący 
w miejscu zatrudnienia może zawie-
rać bardziej szczegółowe regulacje 
na ten temat. 
Co ważne zgodnie z art. 128 par. 1 
Kodeksu pracy czasem pracy jest 
czas, w którym pracownik pozo-
staje w dyspozycji pracodawcy w 
zakładzie pracy lub w innym miej-
scu wyznaczonym do wykonywania 
pracy. Korzystając z przerwy, w tym 
z przerwy na papierosa, nie można 
uznać, że pracownik pozostaje w 
dyspozycji pracodawcy, jedyną więc 
możliwością jest takim przypadku 
skorzystanie z przerwy wskazanej w 
art. 134 Kodeksu pracy.
Przy monitorach
Przy wykonywaniu niektórych zajęć 
przysługują pracownikom dodatko-
we przerwy- chodzi tutaj o osoby 

wykonujące prace przy monitorach. 
Pracownicy, którzy wykonują czyn-
ności na stanowiskach wyposażo-
nych w monitory ekranowe przysłu-
guje 5-minutowa przerwa na każdą 
godzinę pracy przy monitorze. Prze-
rwa ta jest wliczana do wymiaru 
pracy. Pytanie jednak, czy w takiej 
sytuacji można wykorzystać tę prze-
rwę na papierosa. W mojej ocenie 
(choć zdania są rozbieżne) w czasie 
takiej przerwy od korzystania z mo-
nitora pracownik nie może wyjść 
na papierosa, ponieważ przerwy tej 
pracownik nie może wykorzystywać 
na czynności niezwiązane z pracą - 
przerwa jest czasem, w którym nie 
pracuje on przy monitorze, nie zaś w 
ogóle nie wykonuje pracy
Co z e-papierosem?
W polskich przepisach prawnych 
nie występuje regulacja, która ogra-
niczałaby możliwość korzystania z 
e-papierosów. Zgodnie z art. 5 ust. 1 
pkt 4 ustawy z dnia 9 listopada 1995 
r. o ochronie zdrowia przed następ-
stwami używania tytoniu i wyrobów 
tytoniowych zabrania się palenia 
wyrobów tytoniowych w pomiesz-
czeniach zakładów pracy. Należy 
jednak Zgodnie jednak z definicją 
wyrobów tytoniowych zawartą w tej 
ustawie e-papieros nie jest wyrobem 
tytoniowym, bowiem nie jest on wy-
produkowany z tytoniu (jak np. pa-
pierosy, cygara, cygaretki, tytoń faj-
kowy) i jego skład nie wchodzi tytoń 
lub jego składniki. 
Mimo to uważam, że pracodaw-
ca w związku z wykonywaniem 
określonych czynności (np. wobec 
pracownika, który jest sprzedawcą 
w sklepie) może ograniczyć czy za-
bronić korzystania z e – papierosów. 
Trudno bowiem wyobrazić sobie, 
by zgodna z dobrem pracodawcy i 
ogólnie przyjętymi zasadami świad-
czenia pracy była sytuacja, w której 
pracownik obsługujący klienta palił 
przy nim e- papierosa. 

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Przerwa na papierosa

PRAWNIK RADZIKołduny w rosole
Już po raz siódmy 
wałeckie Towarzy-
stwo Miłośników 
Wilna i Ziemi Wileń-
skiej zorganizowało 
Jarmark Kaziuko-
wy. Impreza odbyła 
się 6 marca w Wa-
łeckiej Spółdziel-
ni Mieszkaniowej..
- Czwartego marca obchodzone 

jest święto patrona Litwy święte-
go Kazimierza - mówi sekretarz 
organizacji Regina Jędrzejek. - Od 
ponad trzystu lat w Wilnie w tym 
dniu organizowany jest jarmark 
odpustowy. My chcemy populary-
zować to święto także w Wałczu. I 
chociaż u nas wygląda to zupełnie 
inaczej niż w Wilnie czy nawet w 
Poznaniu, gdzie wcześniej jeździ-
liśmy, to jednak najważniejsze jest 
to, że staramy się podtrzymać tra-
dycję. 
Najważniejsze w tym dniu były 
tradycyjne kołduny w rosole, ale 

nie mogło zabraknąć chleba ze 
smalcem i ogórkiem, słodkich wy-
pieków, obwarzanków smorgoń-
skich oraz wielkanocnych palm. 
Przygotowano również kiermasz 
ozdób wielkanocnych oraz wysta-
wę pamiątek Andrzeja Hermano-
wicza. Klimatu Jarmarku Kaziuko-
wego dopełniały piosenki kresowe 
w wykonaniu Marka i Jolanty Gił-
ków z przyjaciółmi.
Imprezę zorganizowano przy 
współudziale Urzędu Miasta i 
Urzędu Gminy Wałcz.
ks

Walka o dziecko
Od kilku lat jedna z 
wałeckich matek wal-
czy o uzyskanie pra-
wa do spotykania się 
z własnym dzieckiem 
lecz ojciec powołując 
się na wyroki sądowe 
konsekwentnie odma-
wia. Ostatnio batalia 
się nasiliła, a w tle jak 
zawsze są pieniądze.

W 2006 roku Paulina (wszystkie 
imiona w tekście są zmienione) po-
zostawała w nieformalnym związku z 
Łukaszem i wtedy urodził się Marcel. 
Jednak matka po niespełna dwóch 
miesiącach zniknęła z życia obu pa-
nów, udając się w nieznanym kierunku.
- Zaraz po chrzcinach po prostu znik-
nęła - opowiada Łukasz. - Znajomi do-
nosili mi, że pracuje w jednej z pilskich 
agencji towarzyskich, lecz nie dawa-
łem wiary. Po kilku miesiącach nagle 

się zjawiła i ja byłem na tyle głupi, że 
przyjąłem ją pod swój dach. Przez dwa 
kolejne lata to uciekała, to wracała. W 
2008 roku uciekła wraz z synem i poli-
cja znalazła ją pijaną w jakiejś melinie.
Po tych ekscesach Łukasz wystą-
pił do sądu o pozbawienie matki 
praw rodzicielskich i w paździer-
niku 2008 roku sąd przychylił się 
do wniosku ojca. Paulina starała się 
kontaktować z dzieckiem, lecz czy-
niła to sporadycznie. Kilka razy - jak 
twierdzi Łukasz - przyszła pijana i 
dlatego 30 czerwca 2011 roku sąd za-
bronił matce kontaktować się z synem.
- Nigdy specjalnie nie interesowała 
się rozwojem swojego dziecka, a te-
raz co chwila występuje do sądu o 
pozwolenie na widzenie - mówi Łu-
kasz. - Wręcz żąda kontaktów i już 
11 razy składała wnioski do sądu. Za 
każdym razem sędzia odmawia, lecz 
ona jest uparta. Sąd zwalnia ją z kosz-
tów, a jakby kazał zapłacić, to kolejny 
raz pewnie by się zastanowiła czy zło-
żyć wniosek. Na ostatniej rozprawie 
8 lutego było tak samo. Syn nie chce 
się z nią spotykać, był na badaniach i 
pani psycholog stwierdziła, że dziec-

ko nie chce kontaktów z matką. Mar-
cel bardzo dobrze się uczy, a matka 
tylko niepotrzebnie mąci mu w gło-
wie i on się wtedy bardzo denerwuje.
Jednak Paulina widzi to inaczej. Choć 
przyznaje, że w jej życiu było kil-
ka ostrych zakrętów wszystko już za 
nią. Obecnie pracuje, płaci alimen-
ty i chce widywać syna. Jego ojciec 
konsekwentnie jej tego odmawia.
- To Łukasz nie chce, żebym widywała 
Marcela - twierdzi Paulina. - Potrafił 
powiedzieć synowi, że ja nie żyję, że 
nie żyje jego babcia i dalsza rodzina. 
Właściwie chodzi mu tylko o pienią-
dze. Ciągle się o nie dopytuje. Jak nie 
miałam pracy, alimenty wypłacał fun-
dusz, a teraz pracuję i regularnie płacę. 
Jednak on cały czas odmawia mi pra-
wa do widzenia syna. Na rozprawach 
sądowych tak się źle zachowywał, że 
sędzia wyprosił go z sali. Będę walczyć 
dalej. Jako matka chcę widywać syna. 
Chcę to załatwić polubownie i doga-
dać się z Łukaszem o możliwości kon-
taktów z Marcelem. Przecież możemy 
się dogadać, a nie ciągać po sądach.
piotr



Wchodzi dwóch blondynów do 
baru, zamawiają po piwie i wycią-

gają kanapki.
 Na to kelner:

- TU NIE WOLNO JEŚĆ SWOICH 
KANAPEK.

 Blondyni popatrzyli na siebie i 
zamienili się kanapkami

Egzamin z anatomii na studiach 
medycznych. Przyniesiono dużą 
skrzynię z narządami ludzkimi 

przykrytą prześcieradłem. Student 
wkłada rękę pod prześcieradło, 

maca i po dotyku ma zgadnąć, jaka 
to cześć ciała. Jeśli zgadnie, zdaje 

egzamin.
 Wchodzi pierwszy student wkłada 

rękę pod prześcieradło, maca i 
mówi: 

- Wątroba. 
 Wyciąga. Sprawdza. Zdał. Wcho-

dzi drugi, wkłada rękę, maca i 
mówi: 

- Śledziona.
 Wyciąga, nerka. Nie zdał.

Wchodzi studentka, wkłada rękę 
pod prześcieradło, maca, prze-
suwając rękę w prawo i w lewo. 

Mówi:
- Kiełbasa.

 Egzaminatorzy się uśmiechnęli. 
Patrzą dziewczyna niczego sobie. 
Dali jej drugą szansę. Dziewczyna 
maca przesuwając rękę znowu w 

prawo i w lewo i mówi: 
- Kiełbasa.

- Proszę pani - mówi jeden z eg-
zaminatorów - Gdzie u człowieka 
jest kiełbasa? Dajemy pani jeszcze 

jedną, ostatnią szansę.
Studentka zdenerwowana maca, 

przesuwając ręką w prawo w lewo, 
znowu w prawo, w lewo krzyczy 

sfrustrowana:
- NO, KIEŁBASA!

- Proszę wyciągnąć - mówi egza-
minator.

 Studentka wyciąga, patrzy... i 
rzeczywiście kiełbasa.

 Egzaminatorzy popatrzyli na siebie 
zdziwieni i jeden mówi: 

- Ty Franek, to czym my wczoraj tę 
drugą flachę zagryzali?
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Na cztery łapy....

Ciąg dalszy - pies naj-
częściej zadawane 
pytania

Jak dokonać pomiaru 
temperatury u psa?

Temperaturę ciała psa mierzymy 
w odbycie. Najpierw należy po-
smarować termometr wazeliną 
lub innym obojętnym tłuszczem, 
potem spokojnie włożyć go psu 
ruchem obrotowym. W celu do-
konania prawidłowego pomia-
ru temperatury termometr musi 
przebywać w odbycie od 2 do 5 
minut. Aby uniknąć uszkodze-
nia kiszki odbytowej, przez cały 

czas trzymamy termometr w tej 
samej ręce, którą przytrzymuje-
my ogon. Pomiaru temperatu-
ry dokonujemy rano i wieczo-
rem, zawsze o tej samej godzinie.

Jaka jest częstotliwość tęt-
na u psa i jak to sprawdzić?
Częstotliwość tętna uzależnio-
na jest od wielkości psa i wy-
nosi od 60 do 90 uderzeń na 
minutę u ras dużych, u mniej-
szych od 90 do 120 uderzeń. 
Na częstotliwość tętna wpływa 
wiek psa i jego stan psychiczny 
oraz temperatura zewnętrzna.
Pomiaru tętna dokonujemy przez 
ustawienie psa na podwyższeniu, 
odczekujemy, aż się uspokoi, po 
czym przykładamy cztery palce 
lewej ręki do wewnętrznej stro-
ny jego lewego uda, tak aby kciuk 
pozostał na zewnątrz. Kolejnym 
krokiem będzie wyszukanie pal-
cami tętnicy udowej, która prze-
biega od pachwiny w dół, mniej 
więcej wzdłuż kości udowej. Uci-
skając delikatnie tętnicę palca-
mi, wyczujemy jej pulsowanie. 

Jakie choroby najczęściej występu-

ją u psów?
Jest wiele chorób, które atakują psi 
organizm, my ograniczymy się tyl-
ko do tych najczęściej spotykanych.
Ogólnie choroby można podzie-
lić na kilka rodzajów: choroby 
skóry, kości, oczu i uszu, prze-
wodu pokarmowego, zakaźne 
oraz powstałe na skutek zranień.
Celowo nie opisujemy poszcze-
gólnych chorób, ponieważ nie 
jest to przedmiotem tej książki. 
Uważamy bowiem, że pojawie-
nie się u psa niepokojących obja-
wów powinniśmy niezwłocznie 
zgłaszać lekarzowi weterynarii, 
który postawi właściwą diagno-
zę i zaleci skuteczne leczenie. W 
tym punkcie opiszemy tylko, jak 
udzielić psu pierwszej pomocy 
w przypadku nieoczekiwane-
go zagrożenia zdrowia i życia.
Najczęściej spotkamy się z ranami, 
nieco rzadziej ze zwichnięciami i 
złamaniami kości. Raną nazywa-
my mniejsze lub większe uszko-
dzenie skóry i tkanek, powstałe 
wskutek urazu. Najczęściej spotka-
my się z ranami ciętymi, kłutymi, 
szarpanymi, rzadziej postrzałowy-
mi. Przy udzielaniu pierwszej po-

mocy rannemu psu należy przede 
wszystkim przestrzegać czystości. 
Sierść dookoła rany wycinamy 
wyjałowionymi nożyczkami, zaś 
skórę i brzegi rany smarujemy jo-
dyną, spirytusem lub wodą utle-
nioną. Samą ranę przemywamy 
wodą utlenioną. W dalszej kolej-
ności zabezpieczamy ranę przed 
zanieczyszczeniami poprzez za-
łożenie opatrunku ochronnego.
Złamania kończyn poznaje się po 
tym, że pies nie opiera się na cho-
rej nodze, przy czym kość między 
stawami przy dotknięciu jest ru-
choma. W tym przypadku musimy 
unieruchomić kończynę, by zapo-
biec przesunięciu się złamanych 
kości. Natychmiast zakładamy psu 
tekturę lub deseczkę i owijamy 
ją bandażem, po czym wzywamy 
lekarza weterynarii. W przypad-
ku zwichnięć od razu wzywany 
lekarza weterynarii, który założy 
opatrunek ustalający dany staw.
Artur Wach, praca zbiorowa A. 
Wach, L. Wach, Wydawnictwo 
Novaeres, Gdynia 2008 r.
Kontakt do autora w celu indywi-
dualnych porad pod numerem 
604 328 544.



13

Orzeł 2010 na czele
Po trzech turniejach 
Ligi Bałtyckiej KOZPN 
na czele tabeli z kom-
pletem punktów znajdu-
je się zespół UKS Orzeł 
2010 Women PZZ Wałcz.

W hali na Dolnym Mieście 6 bm. 
odbył się III turniej, w którym wzię-
ło udział 6 zespołów. Najlepsza - wy-
grywając wszystkie mecze - okazała 

się drużyna Orła 2010 Women, pro-
wadzona przez Annę Łukaszewicz. 
Kolejne miejsca zajęły zespoły z 
Grzmiącej, Sianowa, Niemicy, II 
ekipa Orła 2010 Women trenowana 
przez Pawła Geperta oraz II zespół 
z Sianowa.
Zwycięska drużyna wystąpiła w skła-
dzie: Natalia Rohn, Roksana Mucha, 
Alicja Pastuszka, Amelia Świeboda, 
Oliwia Ptak, Kamila Zleska i Wero-
nika Świeboda.
Organizatorzy składają podzięko-
wania rodzicom zawodniczek za po-

moc w przeprowadzeniu zawodów.
Zawodniczki UKS Orzeł 2010 Wo-
men PZZ Wałcz po rundzie jesien-
nej są liderem III ligi i mają spore 
szanse na awans do II ligi.  
Należy dodać, że w ZSM nr 1 od 
przyszłego roku szkolnego decy-
zją władz Zachodniopomorskiego 
Związku Piłki Nożnej powstanie 
Szkoła Mistrzostwa Sportowego, w 
której będą się szkolić utalentowane 
piłkarki.
Oprac. p
 

Na ryby! 
Jezioro Bobrowo 

(Bobrów, Boberow,Babrowo)
Położone niedaleko Karsiboru, 
gm. Wałcz. Dojazd do jeziora 1,3 
km od szosy Kłębowiec - Karsi-
bór (N53° 20’ 12.9986” E16° 23’ 
42.2854”).
Jego powierzchnia ogólna to 16,56 
ha. Wymiary (maksymalne): dłu-
gość  1120 m, szerokość 200 m, 
głębokość 6,5 m. Akwen zasilany 
jest dopływami z rowów meliora-
cyjnych i posiada okresowy od-
pływ do jez. Golce.
Jezioro otoczone jest pasem drzew 
liściastych. W jego północnej czę-

ści występuje trzcina pospolita, a 
roślinność zanurzona reprezen-
towana jest przez wywłóczniki i 
rdestnice, które występują wysy-
powo i nielicznie.
Jezioro Bobrowo jest typu leszczo-
wego, a podstawowe gatunki wy-
stępujących w nim ryb to: szczu-
pak, leszcz, sandacz, karaś, lin, 
krąp, okoń i płoć.
Jezioro udostępnione do ama-
torskiego połowu ryb. Połów do-
zwolony z brzegu i łodzi. Użyt-
kownikiem zbiornika jest Zakład 

Rybacki w Wałczu, w którym 
można wykupić zezwolenie (ul. 
Bracka 1, 78-600 Wałcz, tel. 67 258 
20 41 lub 600 354 909). Szczegóło-
wy regulamin połowu oraz cennik 
dostępny na: www.zakladrybacki-
walcz.pl.

Mapa: Atlas jezior woj. pilskiego 
oprac. w WBGiTR w Pile pod red. 
St. Mazurka

Książkowe wsparcie
W wałeckiej Biblio-
tece Publicznej już 
można odnaleźć 
nowe tytuły wydaw-
nicze nawiązujące 
do walki z proble-
mami alkoholowymi.

Zakup był możliwy dzięki 
wsparciu Miejskiej Komisji 
Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych w Wałczu, 
która  przekazała kwotę 
1000 zł na zakup nowości 

wydawniczych o tematyce 
dotyczącej uzależnień. Pu-
blikacje zostały wnikliwie 
wybrane,  zawierają głów-
nie treści antyalkoholowe, 
antynarkotykowe, a także 
dotyczące przemocy w ro-
dzinie. Nie zabrakło także 
pozycji o tematyce dopala-
czy.  Miejska Biblioteka Pu-
bliczna w Wałczu już udo-
stępniła książki czytelnikom
PK
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Miłości blask
Poranki Muzyczne or-
ganizowane przez Mu-
zeum Ziemi Wałeckiej 
cieszą się coraz więk-
szą popularnością. Na 
niedzielnym koncer-
cie (6 bm.) prawdo-
podobnie padł kolej-
ny rekord frekwencji.  

Zapobiegliwi słuchacze pojawili się w 
muzeum już pół godziny przed kon-
certem, aby zdobyć miejsce siedzące. 
Szybko zabrakło krzeseł, a ci, którzy 

pojawili się przed samym koncertem 
raczyli się muzyką stojąc na korytarzu. 
A koncert „Plaisir d’amour” był 
prawdziwą ucztą dla zmysłów. Przed 
publicznością wystąpili Aleksandra 
Olejnik, mezzosopran, której akompa-
niował na fortepianie Marek Giłka. W 
trakcie koncertu można było usłyszeć 
m.in. arię z opery „Rinaldo” Georga 
Fridricha Haendla, Habanerę z opery 
„Carmen” Georges’a Bizeta, „Piosen-
kę Litewską” Fryderyka Chopina czy 
songi z musicalu „West Side Story”; 
utwory śpiewane w języku włoskim, 
francuskim i polskim. Koncert „Miło-
ści blask” prowadził Bogusław Olejnik.
ks

Ponad tysiąc fanów sta-
wiło się w hali na Dol-
nym Mieście w Wałczu, 
by posłuchać kultowego 
zespołu Dżem. Wśród wi-
downi można było zoba-
czyć 18-letnich gołową-
sów i starszyznę po 60., 
którzy razem bawili się 
przy kultowych utworach. 

O tym, że 5 marca to rocznica śmierci 
Józefa Stalina w Wałczu nikt nie pa-
miętał… Na szczęcie. Za to pamiętano 
(też na szczęście), aby zdążyć na godzi-
nę 19.00 i znaleźć dobre miejsce przy 
scenie.
Pierwsi fani zaczęli napływać już go-
dzinę przed występem. Jako support 
rozgrzewał publiczność głogowski ze-
spół Roślina (jego muzycy pracują na 
co dzień w kopalni miedzi, często na 
poziomie 1200 m pod ziemią). „Gór-
nicy” zagrali kilka niezłych kawałków 

ciepło przyjętych przez widzów.
Gromkimi oklaskami witano muzy-
ków Dżemu. Gitarzysta Jerzy Styczyń-
ski, wokalista Maciej Balcar, kolejny 
gitarzysta Adam Otręba, przypomina-
jący wyglądem Dusty Hilla z zespołu 
ZZ Top basista Beno Otręba, klawi-
szowiec Janusz Borzucki i perkusista 
Zbigniew Szczerbiński. Już pierwsze 
utwory porwały publiczność. Rozpo-
częła się wspólna zabawa, co chwila 
wyrastał las uniesionych i klaszczący 
rąk, a przed sceną nie było nikogo, kto 
by stał bez ruchu. Zapanowała wyraź-
na „chemia” pomiędzy muzykami, a 
publicznością. Wokalista Dżemu zna-
komicie nawiązywał kontakt z fanami, 
choć żałowaliśmy, że charyzmatyczny 
Rysiek Riedel był tylko jeden. Kom-
pletny szał rozpoczął się jednak kiedy 
zabrzmiały kultowe kawałki. Już „Har-
ley mój” spowodował, że rozpoczęło 
się ogólne bujanie. Później był „Wehi-
kuł czasu”, „Naiwne pytania” z refre-
nem w życiu piękne są tylko chwile, 
„Skazany na bluesa”, „Sen o Wikto-

rii”… Ponad 2,5-godzinny koncert za-
kończył się wspólnym odśpiewaniem 
przez fanów i zespół „Whisky, moja 
żono”. Szkoda, że zabrakło „Czerwony 
jak cegła” i „Listu do M,” lecz liczymy, 
że piękna chwila się powtórzy.
Wiekowo publiczność była mocno 
zróżnicowana. Obecni młodzi ludzie, 
którzy przybyli wraz z rodzicami, a 
przecież nie mogli pamiętać począt-
ków powstałego w 1973 roku zespołu, 
czy nieżyjącego od 1994 roku Ryśka 

Riedla. Widać było również mnó-
stwo siwych głów, których właściciele 
przypominali sobie młode lata. Sporo 
fanów przywdziało koszulki z logo 
zespołu, widać było t-shirty z blueso-
wych festiwali, a nawet z podobizną 
Jima Morrisona. Wszystkich tego dnia 
połączyła miłość do znakomitej mu-
zyki.
piotr

W życiu piękne są tylko chwile

Jedną z imprez orga-
nizowanych przez Wa-
łeckie Centrum Kultu-
ry z okazji Dnia Kobiet 
był wieczorek tanecz-
ny w rytmach latyno-
amerykańskiej salsy.

Wtorkową imprezę prowadzi-
ła instruktor WCK Marta Kaw-
czyńska, a rozpoczęła się poka-
zem tanecznym w wykonaniu 
grupy uczęszczającej na zajęcia 
zumby. W trakcie trzygodzinne-
go spotkania dwudziestoosobo-
wa grupa kobiet bawiła się przy 
muzyce ucząc się kroków salsy.
- Wieczorek taneczny to alterna-

tywa dla pań, które lubią tańczyć 
i chcą ciekawie spędzić dzisiej-
sze święto - mówi M. Kawczyń-
ska. - To okazja do spotkania w 

ciekawym gronie przy kawie, 
pysznym poczęstunku i dobrej 
muzyce; zabawa a jednocześnie 
nauka tańca. Salsa sprawdza się 

na zajęciach zumby, więc posta-
nowiliśmy zorganizować wieczo-
rek właśnie w takich rytmach.
ks

W rytmie salsy
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Propagowanie siatkówki
Gimnazjum nr 1 w Wał-
czu wzięło udział w ak-
cji Europejskiej Konfe-
deracji Piłki Siatkowej 
CEV: One DAY MORE 
for VOLLEYBALL, 
czyli „Jeden dzień 
więcej dla siatkówki”. 

Akcja polegała na zorganizowaniu 
w całej Europie jak największej ilo-
ści meczów siatkówki w tym szcze-
gólnym, bo przypadającym tylko 
raz na cztery lata dniu - 29 lutego.
Spotkania toczyły się do 29 punk-
tów, a turniej miał charakter za-
bawowy. Wzięło w nim udział 40 
uczestników (dwa zespoły chłop-
ców i cztery dziewcząt). W zaba-
wie nie chodziło głównie o zwy-

cięstwo, lecz o propagowanie tej 
dyscypliny i poświęcenie czasu na 
aktywność fizyczną.
Organizatorami byli nauczyciele 
wychowania fizycznego Krystyna 
Filipiak oraz Agata i Marek Sko-
nieczków.
Oprac. p

Siatkarkom 
się nie udało

Zawodniczki UKS Libero 
wzięły udział w mocno 
obsadzonym turnieju w 
Poznaniu, natomiast w 
Gimnazjum nr 1 zorga-
nizowano akcję „Jeden 
dzień dla siatkówki”.

W poznańskiej „Arenie” 5 bm. odbył 
się Ogólnopolski Turniej Piłki Siat-
kowej kadetek, w którym startowało 
sześć mocnych zespołów (Impel Wro-
cław, Energetyk Poznań, APS Rumia, 
Konstantynów Łódzki, Wodzisław 
Śląski i Libero Wałcz). Poziom rywa-
lizacji był wyrównany - żadna dru-
żyna nie zdobyła kompletu punktów. 
Wałecki zespół wystąpił w niepełnym 
składzie. Poza tym trzy zawodniczki z 
powodu choroby nie trenowały przez 
cały tydzień. Z powodu choroby nie 
wystąpiła też Natalia Kibitlewska, a 
Alina Bartkowska wraz z SMS Szczyrk 
grała mecz pierwszoligowy z Chemi-
kiem Police.
- Kłopoty kadrowe oraz choroba kil-
ku zawodniczek sprawiły, że nasze 
pierwsze dwa spotkania były zupełnie 

nieudane - oceniła trenerka UKS Libe-
ro Krystyna Filipiak. - Popełnialiśmy 
zbyt wiele błędów w zagrywce i w ata-
ku. W starciu z Rumią byliśmy blisko 
zwycięstwa, lecz ulegliśmy 1:2 i dopie-
ro wygrana bez straty seta z Wodzisła-
wem Śl. pokazała możliwości drużyny. 
Niestety ostatni mecz również mini-
malnie przegrałyśmy.
Zespół UKS Libero wystąpił w skła-
dzie: Karolina Strożyk (wyróżniona 
nagrodą najlepszej zawodniczki ze-
społu), Martyna Janicka, Aleksandra 
Nowak, Martyna Piszcz, Katarzyna 
Paszkowska, Wiktoria Pastusiak, Zu-
zanna Szperlak, Zofia Szczotkiewicz, 
Marika Żukowska i Kaja Krasoń.
Poznański turniej był etapem przygo-
towań do ćwierćfinałów mistrzostw 
Polski kadetek, które za dwa tygodnie 
odbędą się w Bydgoszczy. Oprócz wał-
czanek walczyć tam będzie 5 zespołów.
10 marca wałczanki zagrają na Re-
gionalnej Gimnazjadzie dziewcząt w 
Stargardzie, a 12 i 13 bm. w Szczecinie 
walczyć będą podczas finału Woje-
wódzkiego Ligi Zachodniopomorskiej 
młodziczek.
p 

Podwójny sukces
Zorganizowany po raz 
drugi przez KS Korona 
bokserski turniej o Złotą 
Koronę okazał się nie tyl-
ko organizacyjnym suk-
cesem. Reprezentanci 
gospodarzy znakomicie 
pokazali się również 
ze strony sportowej..

Impreza odbyła się w 5 bm. Chwira-
mie (gm. Wałcz) i została połączona 
z mistrzostwami okręgu w kategorii 
juniorów. Na ringu zaprezentowało się 
niemal 70 zawodniczek i zawodników, 
stoczono 22 walki, w tym 10 kobiecych 

pojedynków. W rywalizacji wzięły 
również gościnnie udział zawodniczki 
z Litwy.
- Chętnie pomagamy w organizacji ta-
kich imprez na terenie gminy - mówi 
wójt gminy Wałcz Jan Matuszewski. 
- Zwłaszcza że wśród uczestników 
większość stanowią mieszkańcy kilku 
miejscowości z naszego terenu.
Trzech zawodników wałeckiego klu-
bu zostało mistrzami okręgu: Adrian 
Chytra, Łukasz Ławysz oraz Kevin Ko-
koszka, nagrodzony za najlepszą walkę 
turnieju. Wszyscy wymienieni uzyska-
li prawo startu w mistrzostwach Polski 
juniorów, które pod koniec marca od-
będą się w Krakowie. W jednej z wag 
zgłoszono dużą liczbę uczestników 
i dlatego kolejny zawodnik Korony 

Bartłomiej Zając o tytuł mistrza okrę-
gu będzie musiał walczyć 19 marca w 
Szczecinie.
Sporo emocji dostarczyły pojedynki 
turniejowe, a zwłaszcza walki pań. Ko-
lejną wygrała Dominika Pogrzebska, 
która przed czasem pokonała Li-
twinkę. 15-letnia mieszkanka Golc i 
uczennica Gimnazjum w Chwiramie 
przygodę z boksem rozpoczęła półto-
ra roku temu, jednak już stoczyła 10 
walk, wygrywając większość z nich. 
Bardzo dobrze zaprezentowała się de-
biutująca na ringu Oliwia Wiśniewska, 
która stoczyła wyrównaną walkę z bar-
dziej doświadczoną rywalką.
- Poziom sportowy zawodów był wyso-
ki, zwłaszcza wśród juniorów - ocenia 
turniej prezes i trener Korony Łukasz 
Butryński. - Najlepsi juniorzy przyje-
chali do nas z całego województwa, a 
dodatkowo również z Wielkopolski. 
Ponadto zawodniczki z Litwy to w 
większości reprezentantki tego kraju w 
swoich kategoriach wiekowych.
Organizatorzy pragną podziękować 
dyrekcji Gimnazjum w Chwiramie 
oraz Urzędowi Gminy za pomoc w 
organizacji turnieju. Ponadto impre-
zę wsparli: Urząd Miasta w Wałczu, 
Starostwo, firma Victoria Cymes, Za-
kład Budowlano-Transportowy Janusz 
Klekot, Bar ToTu, Masarnia - Ubojnia 
Czaban, Reklamy Ptak, Hurtownia 
Warzyw i Owoców Jerzego Kruka, 
Auto Szyby Rzymkowscy, hurtownia 
Elmes, Mrówka Wałcz oraz Fotografia 
i Film 1kadr.pl.
piotr
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